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0 fundowaniu nowego teatru na
placu Gołuchowskich.

Lirów  d. 16 czerwca.
W lwowskich kolach budowniczych 

i architektów toozy się od dawna spór 
fachowy w sprawie fundowania no­
wego gmaohu teatralnego na placu 
Goluchowskich. Spór ten  o ty le jest 
interesującym  dla szerszych kół, sto­
jących po za kołami toohników zawo­
dowych, iż chodzi tu  o przyszłość jak  
na. nasze stosunki bardzo kosztownego 
gmachu publicznego, z którym  zwią­
zane m ają być losy sceny polskiej we 
Lwowie. Teraz nie chodzi ju ż  w tym 
sporze o wybór miejsoa pod budowę, 
gdy Rada miejska rzecz tę nieodwo 
łaluie rozstrzygnęła, mianowicie w tym 
kierunku, że budowa ma stanąć na 
placu Gołuohowakioh. Spór dotyczy 
obecnie tylko sposobu budowy funda­
mentów pod nowy gmach teatralny.

Czytelnikom Gazety Narodowej, któ­
rych ten  przedm iot interesuje, wiado- 
mem być musi, że lwowskie Towa­
rzystw o politechniozne wyznaczyło w 
swoim czasie komisyę fachową, zło­
żoną z techników posiadającyoh n a j­
więcej doświadczenia w budowaoh 
podterenowyoh, dla zbadania kw estyi: 
w jak i sposob powinny być budowa­
ne fundam enta nowego gmaohu tea­
tralnego, jeżeli Rada miejska w ybie­
rze ku tem u celowi plac Gołuchow- 
akioh.

W ynikiem bardzo śoiśle przepro­
wadzonych badań i obliczeń było orze- 
ozenie tej komisyi, iż jeżeli oiężki 
gmach m onumentalny, o nierównem 
Ciśnieniu na teren , ma być budowany 
na placu Gołuohowskioh, a więc w 
gruncie grząskim , bagnistym, o nieje­
dnostajnej śoiśliwości, w takim razie 
po trieba  go budować albo na pilotach 
(jak je s t budowany gmach skarbkow- 
ski) albo na arkadach betonowyoh w 
taki sposób, ażeby on opierał się aż 
na opoce.

M agistraoka komisya te? tralna zło­
żyła sobie jednakowoż inną komisyę 
ekspertów, k tóra - -  wprawdzie z roz- 
maitemi i daleko sięgaj ąoemi zastrze­
żeniami poszozególnych jej członków
1 po zupełnym  przerobieniu pierwo­
tnego planu fuudamentów, ostatecznie 
•godziła  się na zasadę, ażeby ograni- 
ozyó się tylko do oparcia fundam en­
tów gmachu teatralnego na ławie be­
tonowej, nie idąc w głąb aś do opoki.

Przewodniczący byłej komisyi zn a­
wców, wyznaczonej przez Towarzys 
two politeohniczne dla wydania opi- 
nii o kwestyi fundowania tea tru  na 
placu Gołuchowskich, inżynier Gwal- 
bert Ziembicki, uważany w kołach na 
8*yoh techników za pierwszorzędną 
powagę w rzeczach, dotyczących bu­
dowli betonowych ogłosił w nrze 11. 
Czasopisma technicznego ciętą odpowiedź 
na ową opinię m agistrackiej komisyi 
ekspertów co do fundowania tea tru  — 
odpowiedź, nad którą zapewne n ikt 
uie zechce przejść lekko do porządku 
dziennego, kto — według słów pana 
Ziembickiego, w sprawie budowy gm a­
ohu teatralnego „ chce postępować z całą 
przezornością i śtciadomością skutków, a 
nie na oślep — grać rva banque“ 1

„Można wprawdzie — mówi dalej 
inżynier Ziembioki — i va banąue g ra­
jąc  wygrać, ale komisya Towarzystwa 
politechnicznego była zdania, że jej 
poprostu nie wolno za takim hazar­
dem się oświadczyć" - że „zdarzały 
się, więc i zdarzyć się jeszcze mogą 
wypadki, że ktoś z trzeoiego piętra 
spadłszy, nic sobie nie zrobi. Lecz 
stąd  jednak nie wynika, by komuś sko­
ku z trzeoiego piętra doradzać, i za 
bezpieczeństwo ręczyć".

W tych dwóch zdaniach streszczo­
nym jest dobitnie sąd inżyniera Ziem- 
biokiego o orzeczeniu magistrackiej 
komisyi ekspertów, k tóra oświadozyła 
się za budową gmachu teatralnego w 
bagnie, bez oparcia fundamentów jego 
na opoce.

Inżynier Ziembioki dowodzi ra ­
chunkiem, opartym  na tyoh samyoh 
badaniach i próbach, na któryoh i ma­
gistracka „komisya ekspertów" wywo­
dy swoje opierała, że z powodu słabej 
odporności, tudzież niejednolitej s tru ­
k tury  i ściśliwośoi gruntu  na placu 
Gołuchowskioh, grozi przyszłemu tea­
trowi miejskiemu we Lwowie „nieró­
wne osiadanie i rwanie się murów, w 
rozmiarach i skutkach nieobliczalne

Bagatela t
Trudno obszerne wywody inżyniera 

Ziembickiego, pisane przez fachowca 
dla fachowców, a więc dla innych nie 
zawsze nawet zrozumiałe, powtarzać 
w piśmie przeznaozonem dla szerokie 
publiczności. Kogo ten  przedm iot zaj­

muje, ten zapewne nie będzie len i­
wym postarać się o num er Czasopisma 
technicznego, w którym rozprawa pana 
Ziembickiego jest wydrukowaną. P rzy­
toczymy tylko końcowe jego uwagi, 
Jeżeli bowiem zabiera głos publicznie 
tak  znakom ity fachowiec, jak im  jest 
pan Ziembicki, i to w kierunku prze­
ciwnym Opiuii całego grona kolegów- 
teohników, któryoh — jak  sam powia­
da — „w całym długim  szeregu lat 
nauczył się pod każdym względem i 
szczerze jak  najwyżej cenić", ozy ni to 
z pewnością nie dla polemiki, ale aże­
by dać wyraz głębokiemu przekona­
niu, opartemu na wiedzy i doświad­
czeniu, i z praktycznym  celem na oku, 
ażeby d o k ą d  p o r a ,  uohronió techni­
ków polskich od kompromitacyi w tej 
zprawie, a miasto i kraj od dotkliwej 
szkody.

Mianowioie pisze inżynier Gwalbert 
Z iem bicki:

„Pomijam już, że o ile słyszałem, 
kosztorys pierwotny już dzisiaj o prze­
szło 200 000 zł. ma być przekroczony, 
a pomijam dlatego, ponieważ nie wiem, 
ile z tej sumy ewentualnie na artysty- 
ozniejsze wyposażenie lub też na od­
powiedniejsze urządzenie gmachu przy­
pada; ale w ystarczy porównać pierwo­
tny plan fundowania przez p. dyrekto­
ra  Gorgolewskiego zaprojektowany, z 
planem obecnie zadeoydow anym , by 
się przekonać, jak  bardzo b. komisya 
lwowskiego Towarzystwa politechni­
cznego miała racyę.

Nadmienię tylko, że jeżeli rzeczy­
wiście — jak  słyszałem — wszystkie 
m ury nowego tea tru  m ają w równej, 
więc w głębokości sceny być zafun­
dowane — i to na rozszerzonych ła 
waoh betonowyoh, to m ury sceny, wy­
jąw szy wszystkie i m e, doznać muszą 
ogromnego pogłębienia i tak np. mury 
klatki sohodowej około 5‘8 m, a m ury 
hali około 7w»l

Więo koszt tych tak znacznie po­
większonych murów fundamentowych, 
koszt tak znaoznie powiększonych ław 
betonowyoh i koszt odpowiednio po­
większonego wykopu ziemnego — a 
wreszoie koszt przełożenia Pełtwi — 
świadczą równie wymownie, jak  kla­
sycznie, że i pod względem finanso­
wym cała słuszność zapatryw ania by 
ła po stronie b. komisyi Lwowskiego 
Towarzystwa Politechnicznego.

Zauważyć przytem  trz e b a , że 
wprawdzie tak zmieniony plan fundo­
wania stanow i wielki postęp na ko­
rzyść bezpieczeństwa gmachu nowego 
tea tru  — że jednakowoż — mimo tak 
zwiększonych kosztów, przecież jeszcze 
pewności tego bezpieozeństwa r ie  da­
je  i śe poprostu niepodobną pojąć, dla 
czego gmina, zdecydowawszy się wreszoie 
na tak ogromne pogłębienie fundamen­
tów, — nie zrobi jeszcze jednego kroku 
dalej i nie utgje pali stojaków. Wszak 
w zamian za koszt tyoh ostatnich — 
odpadłyby w znacznej części i koszta 
betonowe i koszta wykopowe — a osią­
gnęłoby się niew ątpliw e i zupełne 
bezpieczeństwo gmachu nowego te­
a tru  !“

Czy głos nieuprzedzony inżyniera 
Ziembickiego zostanie uznany w ma 
gistracie za godny uwagi — oba 
czymy !...

wolno naw et obozować w polu pod na­
miotami w takie zimno.

Dr&gomirow je s t naw et przekona 
ny, że żołnierz niewieścieje i nie znie­
sie już  tego, co chłop, a mimo to, je s t  
zdania, iż arm ia nie powinna ćwiczeń 
w śniegach uważać za „niemiłą" ko 
nieoznośó. Pod tym ostatnim  wzglę­
dem ma Dragomirow słuszność, bo 
Rosya dziś pewniej jeszoze niż da­
wniej nie wahałaby się kontynuować 
operacyj wojennych w porze zimowej. 
Gruba w arstw a śniegu, która nakryw a 
ziemię przez pół roku, zamarzłe wo­
dy, które często się ztają głównemi 
liniam i komunikaoyjnemi, działanie 
słońca na powierzchnię śniegowej o- 
pony, topniejącej i znowu zamarzają 
oej — wszystko musi stanowczy w y­
wierać wpływ na ruchy wojsk i na 
sposób transportow ania rzeozy, a tak 
samo też na możność oelowania pod­
czas palby, bo w tedy stosować się mo 
żna tylko do tego, jak i ślad zostawił 
w ystrzelony pooisk, który ozęsto z po­
wodu tworzącej się powłoki lodowej 
uie może wyrzucać w górę śniegu.

Czy to we wsi czy na polu, w oią- 
gu zimy jedyną powózką stają się sa­
nie, a zatem  do systemu sań w ta ­
kich warunkach zbliżyć się muszą i 
podwody wojskowe i działa. Umie-, 
szozono przeto arm aty i wozy na 
płozaoh.

Wielkie mrozy bez w iatru łatwe są 
do zniesienia, ale gdy w iatr zawieje, 
to gwałtownie tam uje oddeoh, a gdy 
znowu wicher miecie suchym śnie­
giem, to zawiewa w krótkim  czasie 
i drogi i ślady przechodzącego w oj­
ska. Na zimowe ćwiczenia rosyjskiej 
arm ii składa się pięć ich rodzajów, po 
pierwsze ćwiczenia w marszu, powtó- 
re kilkudniowe manewry z atakiem  i 
obroną, po trzecie strzelanie takie jak  
na wojnie, po czwarte samoistne mar­
sze i pochody drobniejszyoh oddzia­
łów po zaohwycenie języka i po piąte 
wyoieczki drobnyoh oddziałów z gar­
nizonu na dłuższe polowania i dla 
służby informacyjnej.

Ćwiczenia w marszu, jak  podają

Również coraz częśoiej wyprowa­
dzają rosyjsoy dowódzcy wojska swo­
je  w pole na strzelanie wojennym spo­
sobem. W zimie dosyć jes t na to i 
czasu i miejsca. Dywizyonerzy i k o ­
mendanci korpusu objeżdżają najprzód 
teren i oznaczają, ile wojska mają 
wziąć amunioyi. Zazwyczaj tw orzą i 
do tego strzelania oddziały, złożone 
z rozm aitych rodzajów broni, które 
pewnego dnia ruszają w drogę, a gdy 
przyjdą ns oznaczone miejsce, o trzy­
m ują rozkaz rozpoozęcia ognia tak, 
jak gdyby na nieprzyjaciela. Ten spo­
sób wykonywania ćwiczeń w strzela­
niu jes t najbliższym  rzeczywistości, 
toteż osiągnięto za jego pomocą bar­
dzo dobre rezultaty .

Co zimy regularnie wysyłają gar­
nizony rosyjskie z łona swego drobne 
oddziały piechoty i jazdy  na kilka ty ­
godni w okolicę. Pieohota poluje, j a ­
zda zaś ma dostarczyć garnizonowi 
języka. Tym sposobem ćwiczą się żoł­
nierze w szybkich i dalekich pocho­
dach, w służbie informacyjnej i w 
strażowaniu. Ten rodzaj ćwiczeń dał 
również wyborne rezultaty . Na polo­
wania w ybierają się piesze oddziały 
bardzo często z nartam i.

Doświadczenia, zebrane na zimo­
wych ćwiczeniach dały pochop do ró­
żnych bardzo stosow nych inowacyj 
mianowicie oo do zimowej odzieży dla 
wojska.

Zaprowadzono baszłyki, serdaki, 
sukienne rękawice palczaste, czapki 
baranie, buty  filcowe, wełniane koszu­
le i pantalony, filcowe wew nętrzne 
podeszwy do butów, kożuchy na koł­
dry dla ohorych i td.

Pod wozy są przygotowane sanie,

Erzyczem zaprzęg rosyjski okazał się 
ardzo dogodnym. W zimie, gdy śnieg 

zostawi tylko wąskie ścieżyny, odprzę- 
ga się oba poręczne konie od boków 
sań, a zaprzęga je  szydłem przed ko- 

! niem środkowym, który w hołoblaoh 
i pod dugą dalej idzie swobodnie. — 
Działa i ja tzczyk i umieszcza się za 

i zwyczaj po odjęciu kół

chociaż początki ich, jak każdej przyzwoitej służących. Pierwsza kategorya uważałaby 
historyi, giną w zamierzchłej przeszłości. i za hańbę dla siebie przygodną nawet stycz- 

Zrazu miał ważyć 440 karatów. Nizam ność z temi biurami. Można tam każdego 
haiderabadzki jest jednym z najbogatszych dnia oglądać charakterystyczne widowisko 
książąt na świecie. Kupiec klejnotów Jacobs tej treści; jedną izbę, w której kilkadziesiąt 
ze Symli, objeżdżający dwory hinduskie,: osobników w fartuchach szczerzy zęby, as 
sprzedał przeszłego roku „imperiała" niza-; złowieszczym uśmiechem, jak gdyby gotując 
mowi haiderabadzkiemu za 430.000 funtów?się do połknięcia jakiejś naszykowanej przez 
sterlingów, płatnych w srebrze. Nawet ten!siebie ofiary i drugą izbę, zwaną salonem, 
hinduski nabob pożałował kupna i odmówił j w której kilkadziesiąt innych osobników w 
zapłaty. Sprawa poszła przed trybnnał lin- sukniach jedwabnych i w kapeluszach z pió-

na chłopskich
. . .  , , i  i - „ - .saniach. Dopiero po przybyciu na po-

rosyjskie źródła, w rozm aitych odstę-| zak^ a koła / a  o si, aby
pach czasu się urządzają — jak  do o-i Ł_»_ ..._______ r,i_. _ .
kręgu wojskowego. W warszawskim
zazwyczaj oo dwa tygodnie, w wileń- i wprawy w transporto
8 00 w petersburskim  trzy  wftmn w0isk0we| 0 J boru nftw£t

i razy na miesiąc. Z końcem wiosny - - ■

dyóski, który orzekł na korzyść nizama, bo 
podobno w dzisiejszych czasach nawet za 
największe dyamenty nie płaci się więcej niż 
50.000 funtów.

A teraz klejnot ten znikł właśnie w 
chwili, kiedy miał być podarowany. Zdaje 
się, że królowę angielską już stanowczo omi­
nął ten prezent, faktem jest bowiem, że dya- 
mentu nie ma. Sposób, w jaki się to stało, 
przypomina najświeższą modę okradania eu- 
repejskich galeryi obrazów. Zamiast dyamen- 
tu prawdziwego znaleziono pewnego dnia 
podrobiony. Może go wziął w tymczasowe 
przechowanie jaki sfanatyzowany Hindus, 
który chciał zachować wielki klejnot dla 
swojej ojczyzny, i może go zwróci po jubi 
leuszu królowy angielskiej — prawdopodo­
bniejsza jednak, że go ów Hindus — 
sprzeda.

Co się wtedy stanie z kamieniem? Jakie 
będą jego losy ? Jest obawa, że go złodziej 
potłucze, aby łatwiej kawałki spieniężyć. 
Jeżeli zachowa dawne rozmiary, czeka go 
zapewne dłnga odyssea. Niejeden sławny 
„kolega" jego, strzeżony dziś pilnie po eu­
ropejskich dworskich skarbcach mógłby z 
najsławniejszymi podróżnikami współzawo­
dniczyć w dziwaczności doznanych przygód.

„Orłów" np. na rosyjskiem berle ma 
cały romans za sobą i to tak zawikłany i 
senzacyjny jak mało która powieść druko­
wana. Kiedy i gdzie go znaleziono, niewia­
domo. Zrazu był błyskającem okiem hindu­
skiego bożka, potem zaś przeszedł w posia­
danie perskiego szacha Nadira, któremu go 
ukradł francuski grenadyer. Później tnłał się 
po świecie, aż go kupił hr. Orłów dla ca­
rycy Katarzyny.

I „Florentezyk" z wiedeńskiego skarbca 
ma niejedną ciemną kartę w swojej prze­
szłości. Burgundzki Karol Śmiały zawsze go

Wojna w zimie

musi pieohota bez zbytniego w ytęże­
nia w pełnym rynsztunku przebywać 
dziennie po trzydzieści wiorst.

Doświadczenie wykazało, że pole-

P°najgorszych drogach.
Zimowe ćwiczenia arm ii rosyjskiej 

są tem ważniejsze, że wszystkie woj­
ny. jakie Rosya prowadziła w bieżą-

a na-

iak do o - i" J,'Y'i “ ** U"1 >. i nosił przy sobie jako talizman, aż go w r.
•awawukim m0 ,a y*° s, ?i Zimowe ćwiczę- 1475 stracił w bitwie pod Gransonem.

ma dają możność arm ii nabycia do- Szwajcar pewien znalazł go na gościńcu,
sprzedał za złotego księdzu, a ten go za 
trzy franki odstąpił Bcrneńczykom. Później 
dostał go Marco Sforza, później papież Ju 
liusz II, a wreszcie schronienie znalazł w 
Wiedniu.

Francuskiego „Pitta" znalazł niewolnik, 
który nie wahał się rozciąć sobie lędźwi, 
aby w ranie ukryć cenny kamień. Majtek 
pewien, któremu się niewolnik zwierzył, ba 
mień zabrał sobie, a znalazcę jego utopił. 
Zagrabiony klejnot sprzedał za 20 000 ma 
rek Pittowi, przetrwonił wszystkie pieniądze 
i powiesił się. Pitt zrobił doskonały interes,Czas odnowić przedpłatę

oświadczenie wyzuzaio, ze p u « - |oem stnleoiu ^ e  kończyły się 
cenie to jes t trudne do wykonania, b o id e j4oiem ^  ’ 
jeżeli ćwiczenia trw ają kilka dni, to J
marsze każdego dnia następnego są 
ooraz krótsze. Pułkom np., które pier­
wszego dnia w ośmiu godzinaoh prze­
były 44 w iorst, na trzeoi dzień na 
24 wiorst potrzeba było sześciu go 
dzin.

W ćwiczeniach w m arszu biorą u- 
dział oddziały, tworzone ze w szyst­
kich rodzajów broni. Na silniejsze 
mrozy noszą żołnierze półkożnszki po 
kolana bez płaszcza albo pod płaszcz.
Na kilkudniowych manewnaoh oddzia­
ły spełniają służbę awangardową, re- 
kognoskują teren, badają stosunki o- 
kolioy 1 staczają bitwy, a oprócz tego 
ćwiczą się w zakładaniu obozów na 
noo zimową i w gotowaniu w zimie 
straw y w polu. Jazda prawie zawsze, 
a arty lerya najczęściej podczas tak ich  
manewrów staje kw aterą po wsiach, 
tylko piechota sypia pod namiotami.
Najozęśoiej trw ają takie m anewry 

f przez trzy  dni. Pierwszego dnia po-Si vis pacem, para bellum — to ha _ _
sło dzisiejszej Europy. Dotyohczas pań t południu rusza mała armia do wyzna-
stwa europejskie trzym ały się powyż 
szej zasady tylko w leoie, urządzając 
strzelania, ćwiczenia i m anewry woj­
skowe na wielką skalę w letniej po 
rze, ale rychło już jak  rok długi b ;dzie 
się po polaob i błoniach europejskich 
rozlegał szczęk broni, a echo roznosić 
będzie po świeoie odgłosy próbnych 
strzałów. Ponieważ jedno państwo na­
śladuje to, 00 czyni drugie z woj­
skiem, więo też z pewnością niedługo 
wszystkie pójdą za przykładem  Rosyi 
i ćwiczyć zaczną armie w prowadze­
niu wojny nawet podczas surowej 
pory roku, nietylko na wiosnę i w 
leoie.

Mniej więcej od la t pięcia czynią 
się w arm ii rosyjskiej system atyozne 
przygotow ania do zimowej kampanii. 
Chooiaż ludność rosyjska w ogólności 
je s t  przyzw yczajona do znoszenia wiel­
kiego zimna, to jednak  to, czego do­
wódcy wojskowi wym agają pod tym  
względem od podwładnyoh sobie wojsk, 
nie przewyższa wiele tego, 00 np. 
znieś m usiały podczas zimowych 
ćwiczeń wojska we wschodnich Pru 
siech.

W niektórych okręgach zakazano 
podczas mrozów większyoh niż dwu­
nastostopniowe wojsko w polu ćwi­
czyć, a w okręgu warszawskim  nie

czonego miejsca, drugiego dnia stacza 
bitwę, a trzeoiego wraca do domu, 
chyba, że zaraz nocą z pola walki 
nakażą dowódzcy wraoaó do koszar. 
Podczas obozowania pod namiotami 
poczyniono stanowcze doświadczenia, 
jak  się należy starać o zabezpieczenie 
przeciw mrozom. Najlepszymi do tego 
c tlu  okazały się nam ioty na 32 ludzi, 
otoczone okop.m  ze śniegu i zaopa 
trzone w piec gliniany. W czternasto- 
stopniowe mrozy można było mieć w 
takich namiotach ośm stopni ciepła, a 
zatem  tem peraturę taką, że żołnierze 
spać mogli bardzo dobrze.

Słomianki, którym i się nakryw a 
ziemię w namiocie, sami żołnierze 
plotą i noszą je  podczas m arszu owi­
nięte naokoło płaszcza. Na pieou go­
tu je się woda, a straż  odźwierna bu­
dzi żołnierzy co dwie godziny i po­
daje im gorącą herbatę z wódką. Po­
dobne ćwiczenia, jak  się samo przez 
się rozumie, kosztują mnóstwo pie­
niędzy.

Przed wymarszem dostaje żołnierz 
w koszarach gorącej znpy talerz, a na 
biwaku opróoz 250 gram ów m ięsa i 
kapusty, na gotowaną pieozeń, jeszcze 
herbaty  ile zechce. Czasami do mięsa 
i kapusty dodaje kuoharz jeszcze i 
hałuszki z mąki.

na

„ g a z e t ę  n a r o d o w ą *

która na prowinoyi wraz z przesyłką 
pocztową w ynosi: 

m iesięcznie 2 zł. — kw artalnie 6 zł. 
półrooznie 12 zł.

Dla fejletonu Gaz. Nar. mamy na 
kw artał, rozpoozynający się 1 lipca 
br. przygotowane :

„Drugie życie pani Appelstein", 
powieść społeczna W incentego hr 
Ł o s i a ;

„Galatea" powieść Anatola K r z y ­
ż a n o w s k i e g o ;

„Wieczne m iasto1, wrażenia z po­
dróży ze szezególnem uwzględnieniem 
polskich pam iątek, spisane przez Zy­
gm unta S k i r m u n t a .

Prócz dwa stale zamieszczanych 
fejletonów, dwa lub trzy  razy tygo 
duiowo pomieszczane są: „K ronik i na- 
nfcowe" o nowych wynalazkach prof. 
br. G o s t k o w s k i e g o ;  „Z ehwill" 
o publikacyaoh polskich Stanisław a 
S c h n i i r - P e p ł o w s k i e g o ,  „Yiiado- 
m ości lite rack ie14 X. A. B o o a  i „Z li­
te ra tu ry  powieściowej* niemieokiej, 
francuskiej i angielskiej M. R a w i o z .

R O Z M A I T O Ś C I .
Dyament haiderabadzki został nie 

dawno skradziony, a był jednym z naj­
większych hinduskich dyamentów. Znaleść 
miało go pewne dziecko w okolicy Golkondy 
na polu. Waży 277 karatów, a jego euro­
pejscy koledzy, mianowicie florencki dyament, 
przeohowywany w skarbcu Habsburgów, 
waży 139 5 karata, regent albo Pitt ze 
skarbca francuskiego 136 karatów, Koh-:-noor 
królowy angielskiej 106 karatów, Sancy, o 
przeszłości awanturniczej 53 5, a Gwiazda

„tylko" 40.

rami, patrzy przed siebie osowiałemi ocza­
mi, jak gdyby w przewidywaniu jakiegoś 
groźnego fatum, wyroku na śmierć, czy 
czegoś podobnego.

Zdarzyło mi się tam widzieć damy, za­
noszące się od płaczn. Go im się stało. Dzie­
siąta „bona" porzuciła j e ; dziesiąta od po­
czątku miesiąca ! Znam damy, u których 
służące zmieniają się regularnie dwa razy 
na tydzień, a ezasem ozęściej. Jedna coś u- 
kradła; drnga zagroziła gospodyni domu 
wylaniem rondla z ukropem na głowę; trze­
cia... powtarzam: typ ten jeat potwornego 
gatnnku. Zkąd zaś uwydatniająca się w ten 
sposób różnica typów? Z bardzo proitsj 
przyczyny, w której rolę główną gra nowa, 
haussmanowska organizacya domowego życia 
paryzk ego w średnich klasach. Służący 
wielkiego domu żyje pospolicie w domu, do 
którego należy, pod jednym dachem, a ra­
czej n jednego ogniska, członkiem się stając 
w ten sposób rodziny, która mu daje cbleb 
i pracę. Tak zwana bonne a tout faire 
mieszka na szóstem piętrze, oddzielona trze­
ma, czterema, pięcia piętrami od awojego 
domu. Jej izdebka sąsiaduje z szeregiem in­
nych izdebek, w których mieszczą się jej to­
warzyszki i towarzysze. Z natury rzeczy wy­
nikło odrębne, samoistne nogmskowanie się 
tych szóstopiętrowych karawanserajów, i te 
ogniska są — piekłem. Zola dotknął w 
„Pot-Bonille" tej strony miejscowych stosun­
ków, i mimo całego swego realizmu, nie 
uwydatnił jeszcze rzeczywistej jej okropności. 
Jeżeli zaś weźmiemy na uwagę, że owe 
gniazda wszelkiego zepsncia są także w pe­
wnej mierze rodzinnemi gniazdami; że pe­
wien, woale niemało znaczący procent przy­
szłych obywateli i przyszłych obywatelek 
rceczypospolitej przychodzi na świat w owyeh 
izdebkach i stawia pierwsze kroki na łączą- 
cyoh je korytarzach, tedy niezaleinie już 
od nieznośnych towarzyskich następstw ta­
kiego stann rzeczy, równających go z sied­
miu egipskiemi plagami, kwestya zeń wy­
nikająca nie zda się, z ogólno-społeoznego 
nawet punktu widzenia, bynajmniej obo­
jętną.

R eklam a. Chytry Jeńki umie ze wszyst­
kiego zrobić reklamę i posiada cały milion 
środków i środeczków, którymi napędza lu­
dziom chęci kupowania jego towarów. Nie­
którzy hurtowni trafikanci ogłosili, że w 
paczkach tytonia do żucia i palenia, sprze­
dawanych w ieh sklepach, nabywca znaleść 
może różne sumy pieniężne. Rozumie się, że 
nikt nigdy ani centa nie znalazł w tytoniu I

bo dostał od Francyi za drogocenny klejnot i wykrzyknie na to niejeden i pomyli się. Tra- 
trzy miliony franków. Zrabowano go w r  i fikanci me kłamali. Nierzadko, kto kupi pacz- 
1792 razem ze w szystkimi innymi klejnota- kę tytoniu w takich a takich trafikach, znaj-
mi koronnymi, ale później się odnalazł, 
Pierwsza rzeczpospolita zastawiła go, potem 
zaś zdobił rękojeść szpady Napoleona II. 
Obecnie cieszy się spoczynkiem.

Nal żałoby wszystkie te kamienie zba­
dać, czy są prawdziwe, bo złodziej haidera­
badzki mógłby znaleść naśladowców.

S łużące w Paryżu. Paryski korespon­
dent Kraju  pisze: Sławą bohaterską okrył 
się cech paryskich służących, ku niemałemu 
zdziwieniu ogółn tutejszego, pośród którego 
nie używa on najlepszej reputacji. Krzyż le­
gii honorowej, którym nie śmiano ozdobić 
vidangeur\ D’Luys*a, ale ozdobiono fur-

duje w nich sztukę dziesięciocentową, albo 
dwndziestocentową, albo nawet banknot pię- 
cłodolarowy. Są też palacze, 00 kupują ua 
gwałt tytoń w nadziei, że w paczkach na­
trafią na żyły złota.

Ten sposób reklamy nie jest zbyt no­
wym, ale ciekawszą jest rzeczą, ii nawet 
w monetach miały się, jak mówi podania, 
znajdować wewnątrz inne monety. Tak np. 
do sztuki pięciofrankowej przywiązana jest 
dizwna legenda, która jest przyczyną faktu, 
iż do dziś dnia wielu posiadaczy łych mo­
net rozkrawuje je na połowę. Legenda fran­
cuska powiada, że w jednej zt sztuk owych 

i ukryty jest wielki skarb, a jest nim małymana Georges’a, stał się niespodzianką. Na
dnie tej niespodzianki jest proste nieporozu- skrawek papierń, na którym wypisany 
mienie. Śp. Zygmunt Kaczkowski gniewa1" przekaz do francuskiego banku na 100.000 
się kiedyś, niezbyt dawno, w Kraju samym franków. Gdy Napoleon I. pierwszy puszczał 
na któregoś z polskich korespondentów tu- j w obieg sztuki pięciofrankowe, ludność nie 
tejszych (na korespondenta Gazety Nar. j chciała ich przyjmować. Pomysłowy cezar 
Przyp. red.), że pisząc z Paryża, gdzie j e s t 1 Hallów wpadł na myśl oryginalną i puścił 
tyle ciekawych rzeczy, pisze o rzeczy tak i pogłoskę, że w jedną ze sztnk kazał wło- 
nieciekawej, nikczemnej i błahej, jak -  żyć przekaz na 100.000 franków, pisany na 
służące paryskie. Nieboszczyk z partesu pa-' asbestowym papierze. Skntkiem tego masy
trzył na Paryż, z ideologicznej wieżycy, 
którą sam sobie zbudował. Zżyć się z Pa­
ryżem nie potrafił. I dlatego szukając idei 
przewodnich w jego życia, przeoczał fakty. 
Kwestya służących, a przynajmniej pewnej 
kategoryi słnźących, zapisała się tutaj obe­
cnie w poczet najdrażliwszych zagadnień 
społecznych i najpilniej domagających się 
rozwiązania — te fakt także.

W sferze tej wykształciły się dwa typy 
całkiem odrębne. Typ służącego, czy służą­
cej z wielkiego domu i typ drugorzędny, w 
którym na pierwszym planie figuruje tak 
zwana bonne a, tout faire. służąca do 
wszelkich pornczeń, od kuchni do gardero­
by. Pierwszy odznacza się wieloma cnotami 
profesyonalnemi, które zajaśniały świeżo, 
dźwignęły się aż do bohaterstwa w upa­
miętnionej na długie lata przygodzie. Drugi 
jest — potworem. Rodakom, przybywają­
cym do nadsekwańskiej stolicy, polecam od­
wiedzenie jednego z tysiącznych bureaux depolarna z rosyjskiego skarbca

Dzieje skradzionego dyamentu haiderabadz- \placement, w których prowadzi się na wiel­
kiego dadzą się wyśledzić aż do r. 1885,1 ką skalę werbunek tej drugiej kategoryi

zaczęły polować na cudowną monetę i do
dziś dnia jeszcze dość naiwnych, którzy w 
bajkę wierzą.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
Kraków 16. ozerwoa.

Targ dzisiejszy na Kleparzu przeszedł bez 
większych transakcji, oeny jednakże nie spadły, 
a nawet na niektóre produkta, jak  żyto i  jęoz- 
mień dość znacznie eię podniosły. Żyto płaoeno 
10 c t , a jęczmień 20—80 et. wyżej niz w ze­
szłym tygodniu, a  to głównie z powoda tenden- 
cyi zwyżkowej na W ęgrzech, jak również * po­
wodu wyezerpująeyeh się zapasów.

Płacono pszenicę białą n. 8‘20 do 8'70 sł., czer­
woną nową 8 20 do 8'70 zł., żółtą n. 8 20 do 
8 65 zł., żyto nowe 6-30 do 6 70 zł., jęczmień 
bri wamy 6 '— do 6'70 zł., na paszę 6-80 do 6‘— 
zł., owies nowy od 6 86 do 7'80 zł., owies do 
siu w u 0 — do 0-— zł. Koniczyna czerw. • do 
— zł., b iała — do —. tymotka — do — , 
wyka 0-— do 0-— zł. bób 0 '— do 0 '— zł. 
Wszystko zalOO kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Pwko L t i 6 »  Magazyn Schayerów we Lwowie.



Nakładem Księgarni katolickiej

era wm im m m
w  Krakowie

w jszia świeżo książka do nabożeństwa 
pod ty tu łem :

W  obec Boga
Modlitwy poranne, wieczorne, podezas 

Mszy świętej, przed spowiedzią, po spo 
wiedzi, przed komunią i po komunii św.. 
odpustowe : do Trójcy Przenajświętszej, S» 
keamentu przenajświętszego, do Pana Je­
zusa, do Ducha św., do Matki Boskiej, do 
święłyeb Pańskich, w różnych okoliczno 
śeiach życia, za chorych, za um arłych; li- 
tauie , Koronka do Majki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał

ksiądz Antoni Chmielowski
a .  s. t

str. 459 w 32-ee). W ydanie ozdobione 
ourazkler chromolitagrafowanym na pa­
pierze welinowym. — Cena egzempl bez

W ażne d l i  G ospodyń!
Do ażurowania podłóg, jakoteż 

i do zupełnego oczyszczenia na­
czyń , sprzętów wszelkiego rodza­
ju itp. — poleca:

Wiórka stalowe,
Ług kam ienny,
Mytki drzewne,
Mytki kokonowe, oraz 
„Brlquetsu węele do żelazek 

do prasowania

iląjzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

oprawy 60 et., w oprawie w płótno ang.
w płótno angiel- 

1 '25 ; w wybo-o-
brzegi pąsowe złr. I-—, 
A>e, brzegi złocone zlr

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przew/bomy, po 
zniżonych cenach złr. 5’—, 6-—, 7-50; dla

wy gładki szaeryn miękki , bizegi złocone .chorych z samego drobiu i dzikiego ptae- 
słr. 2 '—. Na porto należy dołączyć 15 Ot. w a po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeiany.

DR O BN E OGŁOSZENIA p<> 1 ct. od w yrazn

M A S Z Y N K I patentowane do tarcia soli, 
" I  sztuka złr. 150, Maszynki rm erykań- 
skie do siekania mięsa po złr. 4 —, poleca 
Piotr Cbrząstowski, (handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

KOCE L E T N IE  po złr. 1-70, 2-—, 2-'0 
i 8 —. w najładniejszych wzorach, po 

Ieca handel F. Knaner i S y n, Lwów, plac 
Kapitulny 2. 446

IREM IOW ANE medalami tutki Ni»m- 
'owsiiego sa wszędzie dn nabycia

J l f o  r o i l i #  LW0S  poleca wszelkie 
• ■ U " 1* l n s t r u m e n ta  m u z y

O U O  i samcgrające. Cenniki bezpłatnie.

1894
własnego

chowuWINO
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
białe litr  po 24 ct., czerwone po 26 ct. 
Benedykt H ertl, właściciel dóbr, zamek 

Belit80h przy Gonobitz w Styryi.

Kamienica
trzypiętrowa, o dwu frontach, po­
łożona w środku miasta, w bardzo 
dobrym stanie się znajdująca, ob­
ciążona długiem gal. Kasy oszczę­
dności w kwocie 85.000 z ł r , pod 

bardzo korzystuymi wurunkami

do sprzedania.
Bliższej wiadomości z wykluczę 

niem pośrednictwa udz eli kancela- 
rya auwokatów Dr. Bałabana i Dr. 
A. Yogla we Lwowie, przy ul. Ko 
pernika I. 7, I. piętro.

N A K ŁA D  FR O T E R S K I Bednarskiego 
w  p.zy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 
zamówienia tak w miejscu jak na prnwin- 
eyi na zaprawianie podłóg woskiem' hau 
ezukowym, który prędko schnie i daje ła ­
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
Przy ezęstszem wycieraniu suknem, pię­
kni* jazy daje połysk. 542

^BALNO-śO DO SPR ZED A N IA  Dwa
domy z obszernym ogrodem (1005 są­

żni kw.) względnie gruntem pod budowę, 
w pięknem i zdrowem położeniu, są zaraz 
z wolnej ręki do sprzedania Bliższa wia 
domość ulica M urarska 9 (na Bajkach)

Biuro stręczeń
guwernerów, guwernantek i pa­
nien służących Francuzek i An­
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro­
dzeniem panien uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót.

Dra Fryderyka Lengiela
Balsam brzozowy.
Już sam sok roślinny płyną<y l brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziu ę znany est od niepamiętnych eza- 
ów jako najznak mitszy środek piękności; jeżeli jednak 

ten sok wedle pizepi-u w rnalazty p zyrządzony zostanie 
w drodze chemiczn, i ako baJs -m , w takim razie dopiero 
zyska prawie eudo’v v skub y

Jeżeli wieezorem nosmarujem, twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem to już naza utrz rano odpadają p ra­

wie aleznaezM łupieże ze skóry, która sta je  się przeto lśniąco białą I delikatną. £  
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczk i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
osuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-50.
Dr* Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 5202

Do nabj eia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Buckera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Czernioweach u Golichowskie- 
go nast. Mabl apt., Sehmiedt & Fontin d rogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera, J . Niesiołowskiego; w 
Biejęku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Ferfumerya Zono & Cie
f a b z y l s a .  - w  X j O n d . 3 r a a i e ,

głów ny sk ła d : w  W ledulu , I ., G raben Nr. 7,
królewsko-hiszpańscy nadworni dostawcy. 1900

. Wielki skład tylko prawdziwych oryginalnych perfum francu­
skich, angielskich i niemieckich, oraz artykułów toaletowych

p o  n a j t a ń a z y c h  c e n a c h .
Jako specyalność wyrobów fabryki perfumeryi Zono & Cie, jest najznako­

mitsza znana woda kolońska

Eau de Gologne Zeno &  Co.
Flakony w różnych wielkości ich po złr. 1 , 2, 4  i 7, stosownie do wiekości. 
We Lwowie do nabycia w głównym skład zio p. Ign. Jania, plac Maryacki. I

Awizo.
Zwraca się uwagę na ogłoszenie c. i k. wojskowego 

magazynu prowiantowego we Lwowie w celu dostawy drze­
wa opałowego i węgla kamiennego w stacyach wojskowych: 
Brzeżany, Kamionka strumiłowa, Krechów, Mosty wielkie, 
Rawa ruska, Rohatyn, Żółkiew, Nowa Żuczka, Radowce, Su- 
czawa, Czortków, Kołomyja, Monasterzyska, Tłumacz, Zale­
szczyki, Brody, Strussów, Tarnopol, Trembowla i Zborów —  
na czas od 1. września 1897 do 31. sierpnia 1898, w nu­
merze 161 „Gazety Narodowej“ z dnia 12 czerwca 1897 r. 
umieszczone.

Bliższych wiadomości w tym względzie można zasięgnąć 
w c. i k. wojskowych magazynach prowiantowych we Lwo­
w ie , Czernioweach, Stanisławowie i Złoczowie, jakoteż 
w magazynach filialnych w Kamionce strumiłowej, Nowej 
Zuczce , Tarnopolu i Ż ó łk w i , tudzież we wszystkich staro- 
rostwach powiatowych w okręgu 11. korpusu się znajdu-

GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 17. Czerwca 1897. Nr. 166.

Przewyborne w sm aku i  zapachu
j rzez Suez surowadzane

H E R B A T Y
chińskie

po złr. 2, 2-80, 3'60, 4, 4'40 i 5 za 1 funt.

W y sie w k i  herbaciane
po złr. 1 50 i  1-70 za funt =  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 7777

St. M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, w Rynku I. 42.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

na Krupówkach
i willa dawniej hr. Krasińskiego, 
Adasiówką zw ana , z komfortem, 
na wzór zagranicznych urządzona. 
Sale do zabaw tow arzyskich, b i­

lardy, fortepiany, czytelnie.
Lawn-Tennis. 1805

Leczenie dyetetyką, wodą, elektry­
cznością, gim nastyką i masażem. 

D r. C h w istek
w łaściciel i k ie ro w n ik  zakładu. 

C en y u m iark ow an e.
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JANÓW
STACYA KLIMATYCZNA położona w uroozej miejsco­

wości w bliskości Lwowa 
śród rozległych lasów nad 

stawem 800 morgowym
Z dniem 1 maja br. otwartym będzie hotel kolejowy urządzony z naj­

większym komfortem. Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym widokiem 
bardzo wygodnie umeblowanych, najmować można dziennie, tygodniowo lub 
miesięcznie. W willach obok hotelu położonyeh są do najęcia pomieszkania, 
kła dające się z 3 pokoi i więcej pokoi z kuchni, przedpokoju i werandy ; lub 
2 pokoi, kuchni, przedpokoju i werandy, wszystkie mieszkania zupełnie urzą­
dzone.

Nowo zbudowane łazienki st wowe i łodzie spacerowe. Lekarz, urząd 
poeztowy i telegraficzny w miejscu. W  hotelu czytelnia, fortepian, pierwszo­
rzędna restauraeya, kaw iarnia bilard i kręgielnia.

Liczne wyeieezki w okolice Janowa.
Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzone będą w y łączn ie  dla let­

ników z dniem 1. czerwoa b. r. po cenach zniżonych karty  osobiste sezonowe 
które kosztować b ęd ą :

II. klasa bilet dwutygodniowy złr. 13-25 III. klasa złr. 6 63
„ miesięezny „ 23'26 * l ,l-20
„ dwumiesięczny .  36-25 „ 18 25

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi , a cena 
tam i napowrót w niedziele i święta III klasą 42 et;, II, klasą 92 ct., w inne 
dnie III. klasą 72 ct., II. klasą 1-42 ct. 1700

N ajsiln ie jsze , najw yżej położone k ąp ie le  żelazne n a  k o n ty n e n c ie , n a j r a ­
c jo n a ln ie jsz a  k u ra c ja  w schodn iej E u ropy , u podnóża Dorny i Złotej By 
strzycy. Sezon od 1. czerwca do 30. września. N a ostatniej stacyi kolejowej 

Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rum uń­
skie i węgierskie okolice wozem , konno i na tratwach.

Od 5<i lat przez najpierwsze znakomitości 
lekar»k e uznana jako

najlepsza woda do ust

Ąnas hery nowa
nadwornego dentysty J. G 

Poppa w Wiedniu
We flaszkach po 1-40, I ’— i
50 et. do nnbyeia we wszyst­
kich aptekach , drog. i perf

Kotwiczne
W W W

Lmimt.CapsiGi comp.
z apteki Richtera w Pradze ,

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środka 
domowego należy zawsze kró­
tko a  węz ł o wat o żądać:

Richtera Llniment. i  „Kotwicą"
i tylko butelki, opatrzone 
znaną marką fabryczną 
„ k o tw io ą 14, uznać za 
prawdziwe.

* Richtera apteka 
pod złotym lwem

D O BNA, Bukowina. [ 1842

W nowym monumentalnym zakładzie iąpielowym u-.ywane bywają wedle najmo­
dniejszych systemów k ą p ie le  m in e ra ln e , żelazlste , b ło tn e , solankow e, s ło d o ­
w e i sosnow e. Naukowo urządzone hydropatyczne oddziały są obsługiwane przez 

ersonal wyćwiczony w klinice p ro f. W in te rn itz a  Żętyea i kuraeya mleczna.P‘
P

Koniec wypadaniu włosów, koniec łuszczeniu skóry, 
obfity porost włosów przez użycie

Capilliphoru.
Tenże jest now ym , na podstawie fizyob.gicznyeh badań ugruntowanym 

środkiem tworzenia włosów, wynalezionym przez założyciela i b. Dyrektora 
Budape<złeńskiego i Wiedeńskiego laboratoryum P a s t e u r  C h a m b e r l a n d ,  
którego pewna skuteczność zadziwiające wyniki daje, a po krótkiem używa­
niu łupież i wypadanie włosów zupełnie usuwa.

C & p ill lp h o r  został między innem' przez c. k. nadwornego fryzyera 
L. K u s m a n n a  wprowadzony do najwyższych i wysokich sfer, oraz z naj­
lepszym skutkiem użyty. Cena jednej flaszki I zlr. 50 ct.

Również można dostać C a p i l l i p h o r  C rS m e  (zawierająca 
powyższego Capilliphoru) dla otrzymania obfitego porostu brody 

z kach i

składniki 
i brwi — 

1894w eleganckich pusz kach po 2 złr.
Główny skład przedsiębiorstwa Capilliphoru:

Wien, III., Becliardgasse Nr. 24, Hochparterre.

ZAKŁAD W ODOLECZNICZY  
Dr. IfilA C E tiO  M A K A IR A

w Sassowie koło Złoczowa i67o
rty od 1. maja 1897 prsez oały rob.Ot o d  1 .

Bliższych w iadom ości udz ie la  Z arząd . I

Sól morska
Sól kamienna

w k a w a łk a ch  i m ielona
najtaniej w handlu

W . C Z O P P
L w ó w , ul. Żółkiewska 1. 3.

Galicyjskie akc. Towarzystwo Haofllowe
we Lwowie, nllca Jagiellońska 1. 5

p o 1 e o

- K S O K J L

NAWOZY S Z T U C Z N E
MASZYNY ROLNICZE

SIKAWKI I PRZYBORY POŻARNE 
W ĘGIEL KAM IENNY.

Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej. Niektóre ma­
szyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odnośnych fabryk 

niżej oen fabrycznych.

Cipienia tyct losów:
1. ltp ea  
1. s ie rp n ia  
1. w rześn ia  
6. w rześn ia  

13. w rześn ia  
1. p ażdziern . 

15. pużdziern . 
1. lis to p a d a
1. g ru d n ia
2. s tyczn ia  
2. s tyczn ia

5. s ty czn ia
14. s tyezn ia  
1. lu tego  
1. lu tego

15. ln tego  
1. m arca  
1. k w ie tn ia
1. m aja  
1. m aja

14. m aja  
1. ezerw ca 
1. czerw ca

;5 9 3  c i ą g n i e ń  r o o z n i e !
Najbliższe ciągnienie już 1. lipoa, 1. sierpnia itd.

600.000 Ir. w  zlocie, 50.000 złr.
Polecamy do zakupna następującą wyśm ienitą grupą losów:

1 kwit prem. losu austr. kredyt.
ziemsk. z r. 1889 

1 los turecki 400-frank.
1 los serbski państ. z r. 1888 
1 los włoski czerw, krzyża 
1 los austr. czerw, krzyża 
1 ios węg. Bazyliki 
1 los węgierski „Jó-Sziv“.

Główne w ygran e:
fr . 100.000 z lr .  18000
z łr .  50.000 
fr . 300 000 
z ł r  20 000 
fr. 600 000 
lir .  35.000 
z lr . 50.000 
z ł r .  10 000 
z łr .  10.000 
fr . 30000 
fr . 300.000

lir . 20 000 
z łr . 50 000 
fr . 600 000 
f r .  75 000 
fr. 300.000 
lir .  35 000 
z łr . 20 000 
z łr .  35.000 
fr . 600 000 
a lr .  10 000 
lir . 20.000

w 36 6 złr.
K ażdy los m nsl być w ylosow anym . N ajm nie jsza  w y g ran a ty c h 7 losów  ca. 160 z ł r .  oprócz 

4 kuponów , które do udziału w dalszych ciągnieniaen uprawniają. 'M ig  Tych 7 lo só w  sprzedajemy : 
m iesięcznych  C  _ l _ ,  a lbo  O A  m iesięcznych  

ra ta c h  po ®  3 B I * .  -w ra ta c h  po
P o  z ło ż e n iu  p ierw n zej ra ty , którą przekazem nadesłać nam prosimy, n atyoh m ian to -  

w e  p ra w o  do w y g ra n y ch . " m r  Dalsza sp ła ta  rat czekami pocztowemi wolna od porta. Powyższa 
grupa losów podaje najwię rszą szansę wygrania! Każdemu nadarza się rzadka i-posobność nabycia dosk - 
nałyeh losów, uiszczając stounkowo małą spłatę miesięczną , a oprócz tego biorąe udział we wszystkich 
ciągnieniach tychże. Każda wygrana padła ns te losy podczas ich spłaty, jest wyłączną własnością spła­
cającego. W szelka korespondeneya załatwia się w język" polskim.

Dom bankowy i kantor wym iany
FISCHL & BONDY, Praga, Priopy Nr. 2 (Spinka).

cm im iB m m e m  
o. k. uprz. galic. akoyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

LUBIEN
Zak ład  kąp ie low y w ód  siarczanych

Porą zdrojowo kąpielowa od 15. maja do 30. września.
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie­

żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ­
zawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zapalne wypociny. Długotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro­
wienia po operacyach chirurgicznych. Cheroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęei. Otyłość. Choroby ko 
blece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402'52 ałunu),

Również są wygodnie
Przewło- 

urządzone kąpiele

miejscu. W kaplicy za­

cznę zatrucia metaliczne. Neurastenia.
rzeczne na rzece Wereszczycy.

Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny 
kładowej codziennie msza św.

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta powozowa po 75 ct. od oso­
by. Pierwszorzędna restauraeya pod ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi­
neralne rodzime i zagraniczne. Koneert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czy­
telnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użyt­
ku gośei. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. Wszelkich wyjaśnień z gotowością udzie­
la za Zarząd Karol Bratkowski.

sprzedaż.
1. M ajątek ziem ski, pow. Złoczów, 3 kim. od stacyi kolejowej, 

300 m. obszaru, czarnoziem; dług bankowy 12.000, cena 45.000 złr.
2. M ajątek ziem ski 3% mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 

ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu. Cena 45.000 złr.
3. M ajątek ziem ski pow. Horodenka, 2 mile od kolei, 1200 m. 

obszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu ; dług bankowy 83.000, 
cena 168 000 złr.

4. Majątek ziem sk i, powiat Mościska, 10 kim. od stacyi kole­
jowej, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli’, 40 m. młodego lasu.

5. M ajątek ziem ski, powiat Stanisławów, l/» mili od stacyi ko­
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ro li, 70 m. lasu ; dwór o 10 
pokojach, młyn ze staw em , inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. 
Dług hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złr.,

6. F o lw ark  pow. Złoczów, 2 kim. od s tacń  kolśjowej, 130 m. 
obszaru, z tego 100 m. roli ,  budynki nowe, dom mieszkalny itd.; 
dług hipoteczny 15.000 złr. cena 30.000 złr.

7. Folw ark, pow. Sauok, 165 m. obszaru, z tego 90 ornej, 40 
łąk, 30 lasu ; cena 24.000 zł.

9. P a ła c  (z 4 m. ogrodem, 20 m. ornej ziemi, 2 m. lasu), o 21 
ubikacyach murowany, w okolicy otoczony lasam i, z lodownią, pawi­
lonem, oficynami, inspektami, budynkami gospod. Cena 16.000 zlr.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Win­
centego Bałabana i Dr. Aleksandra Yogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7. I. piątro.

I

JAK i M & f O l l O Z
we Lwowie a llea  Kopernika 1. 3, ullea Halicka 1. 11 

w Krakowie Suklenniee 1. 20, w Czernioweach Rynek 1. 2
poleoa

niezawodne i niezrównane w swych skntkach

UYffiJLA ILH©gGSIiigI
jako  to:

M ydło będźw lnow e — używa się przeciw wyrzutom i p la­
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość , . . —-25

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako­
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy­
kom i pęcherzykom na tw arzy; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka . . . . . .  .gg

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk  *25

M ydło kam forow o-slarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . —-80

M ydło karbo low e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz,  a nawet całe ciało w czasie epidemii, oalem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . __<20

M ydło karbo low e - piaskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  __«2{)

M ydło k reo linow e zawiera 5%  czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby,
trądziki, płee odświeża i wydelikatnia — kawałek . ’  ,35

M ydło siarkow e z w-elkiem powodzeniem używa się do
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze  25

Mydło siarkow o-sm ołow e. — Mydło to składa się z 40°/# 
smoły a 10°/0 siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
kawałek . . . . . . . .  —.35

Mydło suioiow o-gliceryuow e składa się z 35% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnejtt z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą dasinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do uęu- 
uięcia wszystkich nieczystości naskórnyeh, jako to ; pia- 
gó plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka ,re --80

My w ołow e zawiera 40°/* smoły (dziegciu); w». 
e, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 

z na głowie — kawałek . —*80
storaksow e używa się przy cierpieniach naskórnyeh 

rzeważnie przy świerzbach — kawałek . . —*80
ło  tym olow e zawiera 3% tytouiu — znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —*50

w  >  m , * ,-7- obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozcło-
M m  w  M M LM M .^^ by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artyatyozno-pozłotniczy.

chińsko-rosyjskie, zuane ze swej dobroci, dobrze naciągające, aro­
matyczne, któremi zaskarbiłem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, 
najlepszy dowód, że w roku sprzedaję za przeszło 20000 zł. herbaty.

*/, kilo Cesarskie Congo 
1li „ Imperial Congo

złr. 2 30 
4-—

1/3 kilu
I i

Monopol złr. 8-— 
Ki-Hiug „ 5—

V . Okruchów najlepszych złr. 140  1 1 80
W łai Bażant,

Lwów, nl. H alicka 1. 3.

Płaszcze arumowe, Parasole, Kalosze M I K O Ł A J  L U D W I G
ulica Akademicka 1. 3,


